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W Łodzi. Pociąg pośpieszny z Wrocławia najechał na po- 
ciąg stojący pod semaforeim.-20 osób zabitych, 150 rannych 


przybyłi |ło niewłaściwe przepuszczenie pociągu po- 
przedstawiciele władz, kiórzy wszczęli do- | śpiesznego z Wrocławia przez dyżurnego 


(O) Dziś w godzinach rannych młasto 
nasze lotem błyskawicy obiegła wiadomość 
o strasznej katastrofie kolejowej, która 
wydarzyła się w Łodzi. 

Katastrofa miała miejsce o godz. 5.50 
rano pod semaforem wjazdowym na stacji 
Łódź Kaliska: pociąg pośpieszny Nr 502 
idący z Wrocławia do Warszawy przez 
Łódź, najechał na stojący pod semaforem 
pociąg miejscowy Nr 534, który przybył 
do Łodzi z Wrocławia. 

Skutki zderzenia były straszne. Pociąg 
pośpieszny wpadłszy na stojący pocidg 
rozbił jego ostatnie 3 wagony. 

Rozległy się przeraźliwe krzyki o pomoc 
1. jęki rannych. 

Zorganizowano natychmiost akeję ratow- 


Liczba zabitych sięga 20 osób, liczba ran- 
nych dochodzi do 150. 

Na miejsce katastrofy przybyły wszystkie 
karttki pogofowia, które zajęły się rozwo- 
żeniem rannych do szpiłalł. 


Część rannych została opatrzona na i 


miejscu I udała się do miasta 
grozę i ogólne poruszenie 
dem, 

TEE TEN TEENE rer ET 


„Prosze się streszezać“ 


Skrócepia przemówień przy- 
snirszy Konferencie Fokojową 

Sekretarz generalny konferencji pary- 
skiej rozpoczął wprowadzanie w życie za. 
ocenia plenum, zmierzającego do przy- 
$pieszania tempa prac konferencji, Postano“ 
wiono, że każdy członek delegacji może 
p! iać w jednej sprawie nie więcej 
jak dwukrotnie, przy czym pierwsze prze- 
mówienie mie może trwać ponad 10 minut, 
a drugie dlużej niż 5 minut, W kwestiach 
pzecedurału,ch wolno głos zabierać ty! 
ko 3 minutj. 


. s ha . 
Oipowiedż Jugosławii 
na "retans'e nreckie 

Rząd jugosłowiański udzielił odpowiedzi 
na notę grecką, zarzucającą Jugosławii na- 
paści na granice Grecji. Nota jugosłowiań- 
ska uznaje zarzuty greckie za bezpodstaw- 
ne, natomiast oskarża prasę grecką o sze- 
rzenie kampanii oszczerczej przeciw Ju- 
gosławii. 


Pożyczka dla Polski 


Bonk Biędzynnrodowy obra- 
dnie w Waszyngtonie 

W Waszyngtonie odbywają się obrady 
Międzynarodowego Funduszu Monetarne- 
go i Banku Światowego. Przewodniczący 
prezes Banku Światowego Dalton. , Stany 
noczone wystąpiły z wnioskiem zapro 
szenia Turcji, Włoch i Libanu. 

Polska ma zgłosić wniosek o pożyczkę 
w wysokości 600 mil. dolarów. O pożycz- 
kę meją wystąpić również Francja i Cze- 
chosłowacja. _ 


wywołując 
swym wyglą- 


WANY 


Łódź, sobota 28 Nize 1948 roku 


Natychmiast po katastrofie 


chodzenie, 
„ Firrposczić przyczyną zderzenia ge 


EE Mai, 


Rząd Polski 


jących pod dowództwem brytyjskim, 
nia. 


utratą obywatelstwa i możności 


Równocześnie Rada Ministrów 


Reakcyjna prasa Wielkiej Brytanił 1 Sta- 
nów Zjednoczonych stara się wszelkimi 
siłami oczernić demokratyczne państwa 
wschodniej i południowo-wschodniej Eu- 
ropy, wyzwolone ritdawno spod jarzma 
faszystowskiego. Państwa te zaprowadziły u 
sierie ustrój prawdziwie demokratyczny, 
który jest solą w oku światowej re: 5 
To też radykalne koła  anglorameryki 
skie nie cofają się przed rozpowszechnia- 
niem rozmaitych baśni o „ekspansji i impe- 
rlialiźmie" tych państw. 


wii uważane są za dowód jej agresywno. 
Bułgarię, która domaga się zwrotu oder- 
wanej od niej Tracji i dostępu do morza, 
nazywa się podżegaczem do wojny na Bał- 
kanech. 


rozpoczyna fu 
„Konkurs Szkolny“ został zakończony 
Wezoraj ep“ 
czy, k 
kująey. 


Arkusze z nalepionymi kuponami mo- 
żma składać do Admi 
su Ilustrowanego” pr 
skiej 162 a codziennie, 
wtorku 1 października. Oddawanie kapo| 


nów odbywać się pędzie aż do soboty 5 
waździernika. W sobotę odbędzie się w. 


Pozhawieni obywatelstwa 


Keta Rządu Polskiego do W. Brytanii 


wystosował do Rządu W. Brytanii notę, w której 
stanowczo protestuje przeciw werbowaniu żołnierzy polskich, pozosta- 


Słuszne pretensje terytorialne Jugosła= |*" 


| Nr 251 


ruchu stacji Lublinek, 
ARE szczegóły podamy Ao: 


do t. zw. Korpusu Przysposobie- 


W nocie wyrażo no nadzieję, iż władze brytyjskie ostrzegą indy- 
widuałnie obywateli polskich, wstępujących do korpusu, że grozi im to 


powrotu do Ojczyzny, z czego wiel- 


ka część żołnierzy ciągle jeszcze nie zdaje sobie sprawy. 


Rządu R. P. uchwaliła na posie- 


dzeniu w dniu 2 września 1946 pozbawić gen. Władysława An- 
dersa i szereg wyższych oficerów — jego współpracowników — obywa- 
telsiwa polskiego. Orzeczenie to nie — Saraan się na żony i dzieci. 

r ERP 


jil- jests 


reakcji amglosaskicj. - Ch 
ś panować ma Basłcamach 


Co jest przyczyną tej akcji przeciw mło- 
dym demokracjom europejskim? 


Członek parlamentu brytyjskiego Zilla- 
cus, który bawi obecnie w Polsce, daje od- 
powiedź na to pytanie. Zdaniem jego cho- 
dzi mianowicie o to, że reakcyjne koła 
Stanów Zjednoczonych í Wielkiej Bryta- 


„|nii wrogo się ustosunkowały wobec de- 


mokratycznych reform przeprowadzonych 
przez te państwa, gdzie na pierwsze miej- 
sce wysuwa się lud pracujący. Reakcjoni. 
ją do dawnych czasów, kiedy ko- 
y z monopołów i uprzywilejowa- 
mych koncesji na Bałkanach. To też pra- 
gnęliby powrotu dawnych porządków. 


Lecz te dawne czasy nie powrócą już 
niśdy, Tych dawnych porządków obawia- 


KONKURS ZIMOWY 


tro „Express“ 
| Admi pii 


tracji „Expressu“ losowanie, 
a nagrodzonych ezytelników wy” 


zaś 


bra, drukowana będzie w niedzielnym nume- 


rze „Expressu“ 6 października. 
Jutro „Express“ rozpoczyna 


nowy 


-| konkurs 


„KONKURS ZIMOWY* 
mi i cennymi nagrodami dla u 
czestników. 


zty 


S ones 

Nowe fiasco 

Jak wspomnieliśmy wczoraj, od 6 
niesięcy trwają rokowania anglo- 
egipskie. Obecnie donoszą z Kairu, 
że dały one wreszcie „rezultat”. Oto 
delegacja egipska postanowiła osta- 
tecznie odrzucić wszystkie wnioski, 
wysunięte przez Anglię i zerwała 
delinitywnie rokowania, oświad- 
czając przewodniczącemu delegacji 
brytyjskiej, lordowi Stangate, że u- 
iważa wszelkie dalsze pertraktacje 
za bezcelowe i zbędne. 

Delegaci brytyjscy mają jutro 
opuścić Kair i powrócić do Londy- 


gnu. 


. 
Polska: Czechosłowacja 
zacieśniają więzy przyjaźni 
Premier czechosłowacki Klemens Gott 
wał doświadczył wczoraj w Pradze: 

„Uważam, że granice Polski na zacho- 
dzie są ostateczne. Wkrótce ma być za- 
warty pakt przyjaźni Í pomocy wzajemnej 
między obu krajami”, 

Agencja Reutera, która podała wczoraj 
w skrócie przemówienie premiera, opuści” 
ła ustęp o granicach zachodnich Polski. 


Reakcyjny rząd Holandii 
walczy z Imłonezją wbrew woli narodu 


W parlamencie holenderskim odbyły się 
burzliwe debaty w związku z rozruchami 
w Amsterdamie. Deputowani domagali się 
ukarania sprawców strzelaniny do tłumu. 
Twierdzili oni, że ludność straciła zaufa” 
nie do rządu z powodu ostatnich wyda- 
rzeń. Dalej domagano stę zaprzestania 
ekspedycji wojsk do Indonezji 1 zawarcia 
z nią układu. 

Premier holenderski oświadczył w od- 
powiedzi, że nie zaprzestanie walki z In- 
donezją | wojska holenderskie będą tam 
wysyłane w dalszym ciągu. 

Z Amsterdamu odpłynął do Jawy trans- 
portowiec, wiozący 3000 żołnierzy, 


"s 


KU 


adal mącić 


iP się Anarody wschodniej 1 południowo* 
wschodniej Europy; z nienawiścią wspomi- 
nają dawne czasy ucisku 1 wyzysku obce* 
go kapitału. 

Równie wrogie uczucia budzą w sterach 
reakcyjnych nowe rządy w Europie „Daily 
News” nie zawahał się zaproponować, by 
rzucono na Jugosławię „bombę atomową? 
Reakcja gotowa jest na doprowadzić do 
nowej . «wojny, byle tylko odzyskać swe 
wpływy, i potęgę. 

"Tymisżąsem nowe demokracje prowadzą 
politykę, która staje slę fundamentem po- 
koju w tej części Europy. Stają się one 
twórcami przyszłości, wolnej od imperlia- 
lizmu iwojen. Państwa wschodniej i poł.* 
wschodniej Europy łączą zgodne i przyja- 
zne sipsun Państwa te zawierają soju- 
sze o przyj. i wzajemnej pomocy. Przy” 
kładem. tego może służyć sojusz polsko. ju- 
gosłowiański i Jugosławii z Bułgarią, Ce* 
lem tych sojuszów jest utrzymanie wzaje- 
mnej przyjaźni i pokojowej współpracy, 
a nie tworzenie bloku słowiańskiego, skie- 
rowanego przeciw innym państwom, jak 
fatszywie twierdzą niektórzy. 

Na Bałkanach jedynie Grecja pozostała 
ogniskiem zaburzeń i niepokojów. Niektó. 
re koła reakcyjne nie tylko rozpętały woj: 
nę domową w Grecji, ale zagrażają poko- 
jowi na Bałkanach. 

Krzycząc o rzekomej ekspansji jugosła« 
wii, reakcyjne koła pragną ukrywać wła- 
sne agresywne zamiary w stosunku do 


Szczegóły i lista nagród — w jutrzej- 
szym numerze, „> 


państw Europy wschodniej { poł-wscho. 
anief, 
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Broń siraszna, ale... 


a al 


ILUSTR. 


mowa nie zade! 
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Można na nią znaleźć środek o charakterze obronnym. — 
Profesor polski o interesujących doświadczeniach na Bikini 


Bomba atomowa nie przestaje intereso- 
wać ogółu. Posłuchajmy więc, co mówi o 
doświadczeniach z nią na Bikini rektor 
Uniwersyłeła Warszawskiego prof, Pień- 
kowski, który jako przedstawiciel Polski u- 
czestniczył w tych doświadczeniach, 

Delegacja polska obserwowała przebieg 
obu eksperymentów z bombą atomową z 
pokładu amerykańskiego okrętu wojennego 
„Panamild”, 

„Eksplozja bomby atomowej wywołała 
trzy potężne zjawiska — oświadcza prof. 
Pieńkowski — olbrzymie ciśnienie, wyso- 
ką temperaturę i zabójczą promieniotwór- 
czość, przy czym — jeżeli chodzi o bezpo- 
średnie działanie — to nejwiększe szkody 
wywoluje ciinienie powietrza, które nie 
tylko zniszczyło urządzenia pokładowe o- 
kręłów doświadczalnych, ale  zgniotło 
wprost cale statki, względnie łodzie desan- 
towe, 

Za drugim razem, kiedy wybuch nastąpił 
5$ do 10 metrów pod powierzchnią wody, 
zjawisko ciśnienia było jeszcze potężnie|- 
sze, gdyż udzieliło się wodzie. Olbrzymie 
masy wodne wyrzucone zostały w powie- 
trze, a następstwa wybuchu były ci je, 
niż w poprzednim doświadczeniu. Gdyby 
na okrętach doświadczalnych znałdowała 
ślę załoga, to niechybnie zglnęłoby z niej 
od razu w pierwszej chwili 30 do 50 pro- 
cent ludzi, 

Zjawiska natury termicznej są mniej groź- 
ne, choć pożary przez nie wywołane, stały 
się przyczyną zniszczenia okrętu „Indepen- 
dence”. Wprawdzie nie bezpo: 
mniej jednak zabójcze jest dzi 
mienpiotwórczych, wyzwolonych przez wy- 
buch bomby atomowej. Niewidoczne dla 
oka promienie powodują w organizmie ży- 
wym powolny zanik czerwonych ciałek 
krwi, wobec którego medycyna jest bez- 
radna. Po pewnym czasie następuje nie- 
unilniona śmierć. 


Pod względem natężenia 1 aktywności sit js 


promieniotwórezych zachodziła duża róż- 
nica pomiędzy pierwszym a drugim do- 
świadczeniem. Wybuch bomby w powie- 
trzu unłósł masy gazu £ rozproszył je w 
atmosferze, Dzięki tomu okręty obserwa- 
cyjne już po 3-ch godzinach mogły, wejść 
do atolu, a trzeciego dnia można już było 


Codzienna nowełka „Expressu“ 


udać się na pokłady statków doświad- 
czalnych, uszkodzonych przez wybuch. 
Inaczej było po eksplozji bomby atomo- 
wej pod powierzchnią morza. Ciała pro- 
mieniotwórcze zmieszały się z wodą i wy- 
rzucone w powietrze, spadły z powrotem 
na powierzchnię oceanu, a co za tym idzie 
również na okręty, ustawione w tym miej- 
ć sił promieniotwórczych by- 
duża, że naweł po upły- 
wie 10.ciu dni trudno było by wjecnać de 
|atolu bez ryzyka śmierci. 


Z rozmów, 
świadczeniach z bombą atomową, można 


|ntemożliwi prowadzenie walki w ogóle. 


przeprowadzonych po do- | 


płozji jakichkolwiek znanych dotąd środ- 
ków wybuchowych. Szkody, przez bombę 
wyrządzone, przewyższają w znacznym 
stopniu zniszczenia, dokonane przez 6-to- 
nowe bomby lotnicze. 

Mimo to, bomba atomowa nie jest bro- 
nią, na którą nie możnaby znaleźć antido- 
tum w postaci innej broni o charakterze 
obronnym. Wprowadzi ona rewolucyjną 
zmianę taktyki i sposobu wałki, ale nie u- 


Tym bardziej nie ma co się obawiać, aby 
— jak to twierdzą niektórzy — istniała ja- 
kakołwiek groźba dla kuli ziemskiej. 


wypośrodkować następującą opinię obser- 
watorów I ludzi nauki: Jest to broń na po- 
tworną skalę. Przestrzeń, objęła jej dzia- 
łaniem, fest niewspółmiernie większa od 
tej, na której uwieczniają się ślady elts- 


Za samowolne wycięcie 


gdy rozmaite osoby b É 
ją stary drzewostan, tak bardzo cenny; 
dla nas ze względów zdrowotnych ł este" 
tycznych. 

Słu więc postąpi 
wydając specjaln 
jące na celu ura 
leni, które poz 

Zarządzenie prezydenta zabrania wy” 

śmie usuwania i niszczenia na terenie 
Łodzi wszelkich drzew, znaj 
na ulicach, placach publiez- 
je i na terenie prywatnych 


rezydent mia- 
dzenie, ma- 
resztek ziej 


usunąć 
y tak, że drz 
maga usunięcia ze względów bezpi 
stwa pożarowego, czy wskutek przepro* 
wadzania na tym miejscu jakiejś budo- 


prawa 


Prawdziwa kobieia 


O godzinie 9-ej rano pokojówka, jak 
zwykle, zapukała do drzwi. Simona 
obudziła się. Otworzyła oczy, Pierwszą 
jej myślą było, że oto po raz ostatni 
pokojówka puka do drzwi jej panień- 
skiego pokoju, Że jutro ma być jej 
ślub. ' 

Myślała o swym przyszłym mężu 
z zupełną obojętnością, Nie kochała 
go. Podobał jej się, bardziej się po- 
dobał, aniżeli ktokolwiek inny. Był bar- 
dzo przysto zgrabny, elegancki, 
dowcipny. ał? Wątpliwe, 
Uważała ona a ek*nie jest 
w ogóle zdolny do m . Był zawsze 
grzeczny, ale sztywny, zimny, wynio- 
sły. Tacy ludz: ie umieją kochać. 
yło jej to zresztą obojętne. W dzi- 
siejszych © ch nie zwraca się uwa- 


— zawołała, gdy 
ła po raz drugi. 
rawiła za 850- 


ą się oprzeć Ze wałam ze swoją rodziną i przyja- 
6 nie i w ten swoje |ciółkami, Byłam mu oddana całą du- 
p szą, Poszłabym dla niego w ogień. Alejż 

W tej e la na tacy kil-|on sie ze mną nie ożenił, Stale odkła- 


nio dz 
Bv} pisany nieznajomym charakterem 
pisma, charakterem kobiecym, 


snec 


Popijając kawę, otworzyła, 

Wysunęła się z niej biała karta pa- 
pieru, zapisana tym samym pismem, 
jak adres na kopercie. Wewnątrz le- 
żało jeszcze coś twardego. Simona 
zajrzała, Było to kilka listów pisanych 
męską ręką, związanych wstążką. 
Wszystko to było bardzo interesujące. 


Simona odsunęła filiżankę z kawą 
i zagłębiła się w czytaniu. 
Panno Simono Tracy! W naj- 


h dniach wyjdzie pani zamąż 
za Roberta Moultierąa. Pochwalam Pa- 
ni wybór. Jest udany. Pan Moultier 
jest istotnie czarującym mężczyzną. 
Wiem o tym z doświadczenia, gdyż 


y go poznałam byłam młodą 
Zdobycie mej mi- 
„ nie przys ło mu z trudem. Uwie- 
am mu, Uwierzyłam, że się ze mną 


laty. 


dał, Przez trzy lata. Ale mimo to, nie 


zest ł mnie kochać. Aż nagle, 


| 


oczarował mnie on już przed trzema|c: 


Niemniej okropne skutki działania bom- 
by atomowej powinny być silnym hamul- 
cem dla narodów świata, Hasłem ogólnym 
| powiuno się słać: „Energia atomowa nie 
dla gubienia, lecz dla uszczęśliwienia ludz- 


NIE NISZCZYĆ DRZEW! 


drzewa skazany został 


na 20.090 złotych grzywny 


wy — we wszystkich tego rodzaju wy 
padkach należy uzyskać specjalne zezwo 
lenie z Wydziału Plantaeji Miejskich 
przy ul. Piotrkowskiej 17. 

Za wycinanie drzew bez zezwolenia 
zarządzenie przewiduje gurowe kary się 
gające 30.000 złotych grzywny lub 6 ty* 
godni aresztu. 

Przed posesją na ul. Kopcińskiego 56 
stało stare drzewo, mające 20 lat. Któ- 
regoś dnia zjawili się tam robotnicy i 
ścięli je. W kilka dni potem urzędnicy 
Wy łu Plantacji, przechodząc tam- 
twierdzili ądzoną szkodę i w 


pole ecit usunąć samodzielnie radca praw 
ny Lotniczych Warsztatów Doświadczal- 
nych ob, Jerzy Brodzki. 

Ob. Brodzki został pociągnięty do od- 


złotych. (2) 


Stał się "chłodny, obe 
wany, Począt się skarżyć, że krępuję 
jego przyszłość. Wyznał mi, że rodzina 
jego nigdy się nie zgodzi na to, aby 
mnie poślubił. 


łam się, że wybór jego padł na panią. 
do tego nie zmuszał, Omal nie oszala- 
łam z bólu i gniewu... 
na wszystko.. Napróżno... Odszedł. 
Proszę, niech Pani wyjdzie za nie- 
go zamąż, Ale przed tym niech Pani 
przeczyta listy, które do mnie pisy- 
wał, podczas swej podróży zagranicę. 
Przekona się” Pani że „mężczyzna, któ- 
sać do kobiety, 
est tchórzem, 
do wszelkiej zdra- 


a później ją opu 
kłamcą i zdolnym 
dy 


żę Pani skandalem, Opusz- 
iś jeszcze Paryż i zamieszkam 
na prowincji, gdzie obejmę posadę, 
Moje życie zniszczone zostało przez 
tego człowieka. Niech Pani się jeszcze 
stanowi przed tym, nim Poni powie- 
ść panu Moultier. 
sta jego listy do 
ie, gdyż wie mówił Pani, 
ly nikogo, prócz Niej, nie kochał 
w swym życiu, Dowidzenia. 
Suzy Vigne“. 


przed k kilku tygodniami, stosunek jego 
do mnie, zmienił się zupełnie, 


Simona była poruszona Ale nie 
miała czasu zastanawiać się nad tre- 


u dochodzenia ustalili, że drzewo. 


powiedzialności i Sąd Starościński wy” 
mierzył mu grzywnę w wysokości 20.000 


zdenerwo- 


I że zmuszają go do 
tego, by ze mną zerwał i poślubił pan- 
nę z towarzystwa. Później dowiedzia- 
Ale dowiedziałam się też, że nikt go 


Zaklinałam go 


kości”. Wzorem pod tym względem są u- 
czeni Kanady i Francji, którzy oświadczy= 
li, że badania swoje prowadzić będą je- 
dynie w celu zastosowania energii atomo- 
wej dla pokojowych potrzeb ludzkości, 


RaSzQ Taóly 


EWA prosi nas o przepis na placek ze 
wkami. Proporcje: 1 kś mąki, pół szklan 
ki mleka, 5 deka drożdży, 5 żółtek utat- 
tych z ówłerć kilograma cukru, 15 deka 
masta, zapach, jak kto lubi, śliwki. 

Drożdże rozmieszać w ciepłym mleku, 
dodać do ciasta, pozostawić w ciepłym 
miejscu. Gdy ciasto podrośnie, rozwałko- 
wać je na grubość 2 cm, ułożyć na blasze, 
posmarować po wierzchu żółtkiem albo 
białkiem, ubitym z cukrem, dać trochę 
podrosnąć, ułożyć na wierzchu śliwki, po- 
krywając niemi albo całą powierzchnię 
placka, albo — jeśli jest ich mniej, ukła- 
dając je w geometryczne wzory i wstawić 
do pieca do zrumienienia. 


TANIA. Ulica, o którą Pani chodzi — 
to ulica Garapicha (prowadzi ona na lot- 
nisko Lublinek). Pomimo, że znajomy Pa- 
ni pisał ten adres w tramwaju, co tłumaczy 
qiejako nieczytelność pisma, tym nie mniej 
„Łódź” powinien był napisać przez o kre 
skowane, a nie przez u otwarte! 

i x 


MŁODA MEẸŻATKA. Wątróbka. nie 
stwardi żeli pośoli ją Pani dopieto - 
po us: iu, Do pasztecików, o których 
przepis Pani prosi, zużyć można wszystkie 
jarzyny, pozostałe z zupy. Siekamy Je dro- 
bno, dusimy krótko z cebulką na odrobi- 
nie tłuszczu, dodajemy posiekane, ugoto* 
wane na twardo jajko, łyżkę tartej bułki, 
garstką posiekanego koperku lub pietrusz- 
ki. Nakładamy tym farszem naleśniki i 
smażymy na jakimkolwiek tłusaczu. 
oj 

RYSIEK I WOJTEK. Chcą panowie w 
zimie uprawiać sport pływacki i pytają 
Panowie, czy jest to możliwe w Łodżi. Ow“ 
szem, w YMCE, ul. Moniuszki 4, 


DORAO a EEEO ESO ESAE SEEE SER OS A ZE I EO OE ZZRETCANIOA 


ścią listu, Ciekawość jej była pobu- 
dzona w najwyższym stopniu, Szybko 
odwiązała wstążeczkę, Poznała natych- 
miast charakter swego narzeczonego. 

Pierwszy list rozpoczynał się w na- 
stępujący sposób: „Moją Ukochana 
Suzy!“ 

Treść dalszą listu była plomiennym 
wyznaniem miłości, Tak pisać mógł 
istotnie człowiek, który bardzo kochał, 
który szalał z namiętności,” Nie było 
takiej pieszczoty słownej, której nie 
zawieraiby list, 

Następny list był jeszcze płorien- 
niejszy. Simona czytałą z coraz bar- 
dziej wzrastającym zdenerwowaniem 
i podnieceniem. Wreszcie skończyła, 

Zamyśliła się przez chwilę. Czuła, 
że ma wypiekj na twarzy. Robert, ten 
zimmy, poprawny Robert, umiał tak 
kochać... 

Ogarnęła ją zazdrość pomieszana 
z jakimś dziwnym, niezrozumiałym 
uczuciem zadowolenia, 

Ścisnęła skronie rękoma, I nagle, 
jednym zamachem strząsnęła wszystkie 
listy z łóżka. Już nie myślała o tym, 
że Robert kochał niegdyś tak- bardzo 
inną kobietę, W tej chwili zaabsor- 
bowała ją tylko jedna myśl. Człowiek, 


który, potrafił tak kochać, będzie jej 
mężem... 
Ww jednej chwili wybaczyłąa mu 


wszystko. I zadowolona przysunela na 
powrót filiżankę, kończąc spokojnie 
rozpoczęte śniadanie. 


WICEK: — Może wrzątek zbudzi do ży” 
oia tego paralityka?... 
WACEK: — Nie! Mam inny sposób! 


Na moim ekranie 


Miłość i tramwaj 


Podobno miłość nie zna przeszkód. I po-| 
mee przynajmniej twierdzi przysło 
ma złej drogi do swej niebogi"'. 
Tymczasem z otrzymanego przez naszą | 
Redakcję listu od pewnego mieszkańca 
Zgierza wynika, że jednak poważną, nie do 
przezwyciężenia przeszkodą w. miłości... 
może być trarawaj dojazdowy. 

„Narzeczona Mmoja pracuje w Łodzi i za” 
miestkuje w Łodzi, ja pracuje w Zgierzu i 
tam też rnieszkam tak, że żadne z nas nie 
posiada ulgoweśo biletu na tramwaje do- 
Jazdowe”. 

Pensja moja wynosi 1200 złotych mie” 
sięcznie. Zapytuję się — pisze nasz Czy- 
telnik — co ja mam zrobić, żeby ujrzeć 
ukochaną osobę przynajmniej dwa razy w 
tygodniu, co obecnie jest niemożliwe, gdyż 
aizyty moje wynosiłyby 100 złotych tygod” 
dowo samych przejazdów tramwajowych. 

Czytelnik nasz dodaje, że był kilka razy 
f Łodzi pieszo, ale po przejściu ra-tu ki“ 
!anetrów nie był zdolny pójść z ukochaną 
kobiefą na spacer, mając w dodatku w 
terspektywie drogę powrotną. 

Przykto mi bardzo — pisze Czytelnik 
nasz — że różni spekulanci jadą do Ło 
dzi na rozrywki i stać ich na to, a ja w 
sprawach sercowych nie mośę sobie na to 
sozwolić. 

„Co mam zrobić? — pyta nasz Czytelnik. 
‘3o nie mogę zrezygnować z widywania się 

ukochaną!“ 

Postawił nas nasz Czytelnik przed trud- 
ym problemem. Rzeczywiście, co mu po” 
dzić? Żeby się przeprowadził do Łodzi? 
) mieszkanie w Łodzi trudno, no i do pra- 
y musiałby codziennie jeździć, co nie wy- 
'adło by taniej. Może poradzić mu by sło- 
ył podanie w Dyrekcji. Tramwai Elektry- 
znych? Może wezmą pod uwagę powagę 

świętość miłości? Ale chyba nie uwzglę- 
nią — kto sam nie kocha nie czuje mitos 
ej niedoli bliźniego... A przytem nie będą 
hcieli stworzyć precedensu, bo jeżeli by 
ie okazało, że wymiana uczuciowa między 
lodzią i Zgierzem ma więcej zwolenników? 

Ogonki stały by potem z takimi podania- 
s których jedynym — naszym zdaniem 
jardzo ważnym — uzasadnieniem byłaby 

niłość. Ale czyż suchy urząd zrozumie po” 
+: ebę serc młodych i czułych? Wątpimy! 
© Więc chyba jedyna możliwa do udziele- 

+ rada — ło ożenić się ze swoją najdroż” 

rà. Niech się przeprowadzi do Zgierza. Bę- 
+ się codziennie widywali. W dzień i w 

4: sg 
~ Tylko — czy po paru miesiącach czytel* 

il" nasz nie będzie miał... podobnego klo- 

ptu, a mianowicie, jak znaleźć pieniądze 

a bilet do Łodzi, *hoć ze dwa razy na 

vdzinń nie w; é żony? KRAB. 


Kurs Pedagogiczny 


w Wyższej Szkole Gosp. Wiejskiego 
Wyższa Szkoła Gospodarstwa Wiej- 
"kiego w Łodzi organiznje Kurs Peda- 
qgiezny ila nauczycieli szkół zawodo- 
rych. Ukończenie tego kursn daje pra- 
ro do nauczania w szkołach zawodo- 
rych. 
Kurs obejmuje cykl przedmiotów peri 
agogicznych. Kurs trwać bedzie dwa 
ata. Wykłady w każdą sobotę po połud- 
liu. Bliższych informacji ndziela sekre- 
nriat kursu w środy i soboty od godz. 
B — 19, Narutowicza 58, 


WACEK: — Trach!... 
WICEK: — Przestań strzelać! Widzisz 
SEERDEZ 32 że to mumia!... 


Rusz się, diable! 


Tragiczny, przejmujący swą grozą wy- 
padek, rozegrał się wczoraj na stacji kole- 
jowej w Widzewie. 

13-letni syn robotnika, Beryły, zamiesz- 
kały przy ul. Wspólnej wdrapał się na słup, 


PAPIEROSY BE 


bedzie mógł nabywać każdy po nominalnej cenie 


Polski Monopol Tytonlowy przystąpił 
już do wstępnego wykupu tytoniu. 

Jak się dowiadujemy, plantatorzy chęt- 
nie dostarczają zbiorów. Zjawisko to tłu- 
maczy się przede wszystkim opłacalnością 
uprawy tytoniu w tym roku. Ogłoszona bo- 
wiem taryfa cen surowca nie odbiega od 
cen wolnorynkowych, Przeciętnie P. M. T. 
płaci 200—250 zł. za kilogram tytoniu. 

Ponieważ zaś urodzaj jest wyjątkowo do- 


EXPRESS ILUSTR 


i WACEK (w czasie okupa 


Skil Ejere W POWI 


i3-ieimi chłopiec zapłąłał się w drug wysokie- 
go napiecia i spłonął 


WICEK: — Ostatnia próba!... 
(Głośno): Zetnę mu głowę toporem! 
WACEK: — Rozumiem!... 


Pst! 


na którym rozpięte były przewody wyso- 
kiego napięcia 
Nie zdając sobie absolutnie sprawy z gro- 
żącego mu niebezpieczeństwa, chłopiec po- 
czął igrać ze śmiercią, odkręcając druty, 
Na nieszczęście nie było w tym momencie 


Z OGRANICZEŃ 


bry, produkcja nasza masyci w zupełności 
rynek wewnętrzny, tym bardziej, że otrzy- 
maliśmy dużo tytoniu do uszlachetniania 
mieszanek z Bułgarii, Związku Radzieckie- 
go i Jugosławii. 

Już w nadchodzącym miesiącu Polski Mo- 
nopol Tytoniowy wydatnie zwiększy pro- 
dukcję, co umożliwi każdemu pałaczowł 


© 


PARALITYK: — Ludzie, na pomoc! 
Głowę chcę mi uciąć! Ratunku! 
WICEK: — Kuracja się udała! 


a któ by mógł chłopca 
trzec lub zdjąć ze słupa. 

stała się rzecz straszną: chłopiec 
dwa druty wysokiego napięcia í po- 
NENS je ze sobą. Rozległ się syk i buchnę 
la potężna iskra, od której zapaliło stę na 
chłopcu ubranie, 

Chłopiec począł się szamotać na wysoko 
ści 1 zapłątał się w drutach, Po kilku chwi- 
lach zwęglone ciało spadło na ziemię. 
rmoweno lekarza pogotowia ratun= 
, który przybył karetką na miejsce 


ik» pomoc okazała się jednak zby- 
Nleszczętliwy chłopiec nie żył już 
w momencie upadku na ziemię, Znalazł on 
straszną śmierć na górze, wpłątany w dru- 
ty wysokiego napięcia, 

Niewiedomo fylko, czy spalił ste żywcem, 


nabycie w każdym sklepie i kiosku wyro- 
bów PMT bez ograniczeń po cenach nomi- 
nalnych. (i) 


il sztandary fęczi 


czy też zmarł ck porażemia prądem 
elektrycznym. 
Wypadek ten wywerł wstrząsające wra- 


żenie na świadkach. (a) 


„Dzień Spółdzielczości" w Łodzi. — Akademie, zakawy, odezwy 


W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 
w Łodzi, podobnie jak i w całym kraju, 
uroczystości związane z obchodem „Dnia 
Spółdzielczości*. 

We wszystkich mbelani powszech- 
nych, średnieh oraz wyższych zakła- 
dach nankowych odbędą się dziś spe- 
cjalne akademie, na których przedsta- 
wione bedą młodzieży zasady ruchu Spół 
dzielczego. 


Droższe podróże koleją 


lakie zmiany wprowadza nowa taryfa na PKP 


Za kilka dni, w nadchodzący wtorek 
1 października, nastąpi podwyżka cen 
biletów kolejowych, o czym już dono- 
siliśmy ostatnio. 

Ceny biletów kolejowych w ruchu 
pasażerskim, wzrosną przeciętnie o 50 
proc. przy odległościach do 340 kila- 
metrów 


odległościach do 700 km podwyżka 
wynosi 60 proc, przy odległość: 
do 800 km — 70 proc., przy odległo- 
ściach do 900 km — 75 proc., przy od- 
ległościach do 1.000 km — 80 proc. 


Ceny biletów do dalszych od-|i 
ległości, wzrastają stopniowo — przyj! 


Podobne akademie zorganizowane zo- 


staną także w kilkunastu zakładach 
przemysłowych w komórkach partyj- 
nych itd. 


Dzisiejsze nroczystości zakończą się 
zabawami tanecznymi z atrakcjami dla 
członków PSS:i zaproszonych gości, 


Jutro w niedzielę odbędzie w sali te- 
atralnej w parku helenowskim akade- 


LJ 


Ceny biletów miesięcznych nowa ta- 
ryfa podnosi o 10 proc., przy czy: 
bilety te będą mogły być nabywane 
na ódległość do 100 łem, zamiast jak 
|dotąd, do 75 km. 


Ceny ulgowych biletów  miesięcz- 
nych dla 


nie ulegną 
będą według 
owych obowiązujących cen. 
pozostaną również opla- 
bagażu i p k eks- 
raz za przew: aopism, 


pressowych 


podwyżki, 


broszur į ks 


k. (i). 


mia za zaproszeniami połączona z wy- 
stępami artystów. 

W związku s „Dniem Spółdzielezo” 
ści* wydana została specjalna odezwa 
do Kobiet. 

Odezwa ta stwierdza m. in., że kobie* 
ty, jako matki i wychowawczynie ca- 
łych pokoleń, nie mogą stać zdala od te- 
go ruchu. Przed nimi bowiem stoi w od- 
rodzonej Połsce zadanie wychowania 
człowieka, przygotowanie go do życia 
dla szczęścia wspólnego. Spółdziełezość 
to jedyna szkola, z której młodzież wy” 
niesie zadntki lepszego jntra. 


va kończy się następującymi ha- 


z, robotnice, 
inteligentki 


gospodynie wiej: 
pracujące, kobiety 
jne, wszystkie dążr 
budować 
gospodarczy, nowy porządek 
ność gospodarczą Narodu Pok 


skie, 
partyjne i bezpart 
cie w szeregi 


nowy 
i nieza 
skiego. 


Zapisujcie się na członków spółdziel- 


F| mi spożywców! 


Organizujeie 
dach spóldziele: 


sztaty pracy na zasa- 
eh! 


zielezości 


spoczywa nasz do” 


pod sztandary tęczowe! 
je spółdzielcza praca dła dor 
śel i rozwoju Polski Ludowej! 


Str 4 
Nowe aresztowanie 


w związku z nednżyciami 
przy zozdziale leków 


Afera wykryta ostatnio w Łodzi w|Ę 


związku z rozdziałem leków i specyfi- 
ków, przeznaczonych dla szpitali i ap- 
tek, zatacza coraz szersze kręgi. 

Donosiliśmy ostatnio o aresztowaniu 

sarzy łódzkieh w tej sprawie— 
ry i Magalifa, dyrektorów 
kich. 

Obecnie jak się dowiadujemy, zatrzy” 
many został przez władze dr. Breński, 
kierownik Wydziału Zdrowia w Urzę- 
dzie Wojewódzkim w Łodzi. 

Zatrzymanie jego ma związek z po- 
przednimi aresztowaniami, a także z u 
cieczką współwłaścicieli wytwórni le* 
ków „Selen“, 

Najbliższe dni wykażą, czy i w jakim 
stopniu aresztowani lekarze byli zainte- 
resowani materialnie w stwierdzonych 
nadużyciach, (x) 


Wścieńciy pies 
pokusal w Łodzi 2 osoby 


Dopiero obecnie można zdać sobie spra 
wę z poważnego niebezpieczeństwa, ja“ 
kie zagrażało trzodzie chlewnej Ww na 
szym mieście, 

Według raportów, które opracował 
Wydział Weterynarii Zarządn Miejskie 
go w ubiegłym miesiącn stwierdzono 
Pomór, zarazę i różycę n 153 świń. 

Obecnie epidemia została opanowana 
i liczba zachorowań wśród trzody chlew 
nej wydatnie się zmniejszyła. 

Pozatem w ubiegłym miesiąen stwier 
dzono wścieklliznę trzech psów, które po 
kasały 2 osoby. Osoby te winny poddać 
się natychmiastowym  szczepieniom, w 
przeciwnym bowiem razie grozi im nie- 
unikniona śmierć, (k) 


Z bandy Babinicza 
uięto 4-ch rabusiów e 


Władze prowadzą energiczną walkę z 
bandami, grasującymi na terenie nasze- 


oraj znowu otrzymano meldunki 
o dwóch napadach rabunkowych na spół 
dzielnie, dokonanych w miejscowości 
Dąbrawiee pod Łowiczem oraz w Ora- 
czewie niedaleko Sieradza. 

Natomiast udało się schwytać kilku 
groźnych i oddawna poszukiwanych ra” 
busiów z osławionej bandy „Babinicza*, 

Przez posterunki w Galewicach i w 
skomlinie pod Wieluniem aresztowani 
zostali Jan Żurek, pseudonim „Groźny”, 
Bolesław Psumja, pseudonim „Gomół- 
ka", Józef Piszlak, pseudonim „Józek“ 
oraz Mieczysław Olejnik, 

Wszyscy czterej mają na sumieniu ca 
ły szereg napadów z bronią w ręku. (i) 


Druga rafa 
papierosów na kartki 


Na karty żywnościowe z m-ca września 
w sklepach rozdzielczych oraz budkach in- 
walidzkich wydawana będzie począwszy od 
dnia dzisiejszego do 10 października rb. 
druga rata papierosów na bm. 

Papierosy wydawane będą na odcinek 
nr 28 kart żywnościowych kategorii I w Ilo- 
ści 100 sztuk — „Baltyk” 70 sztuk i „Wol- 
ność" 30 szłuk. Taką samą ilość papiero- 
sów 1 w tej samej proporcji otrzymają po- 
$siadacze kart kat. „MIS“ na odcinek nr 29. 

Kto nie odebrał pierwszej raty papiero- 
sów na wrzesleń oraz za sierpień, może 
to uczynić jeszcze tylko do 30 bm. włącz- 
nie, (i) 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi przypomina wszyst- 
kim zainteresowanym, że zajmowanie miejsc 
pod kioski, szafki do sprzedaży czasopism, 
wózki z owo! , kwiaty, wagi itp. na ultcach, 
placach miejskich, w parkach oraz w innych 
miejscach przeznaczonych do użytku publicz- 
nego, może odbywać się jedynie za zezwole- 
niem wydanych przez Zarząd Miejski w Łodzi, 
Dział Techniczny — Oddział Ruchu Drogowe- 
go (ul. Piotrkowska 64, II piętro, pokój Nr 
146, tel. 280-60, wewn. 56). 

Niestosujący się do powyższego, zostaną 
usunięci w drodze przymusowej i ukarani 
grzywną do 10.000 zł lub karą aresztu do 6 ty- 
godni, względnie obu tymi karami łącznie. 

Łódź, dnia 24 września 1946 r. 

6798 Zarząd Miejski w Łodzi. 


dzi 


kel 


Nr251 | 


nerek 


w lokalachz wyszymiiem alkoholun.-Zasiaąapia one 
„Pamie z towarzystwa, podające w kawiarmiach 


W dniu wczorajszym przedłużona zosła- 
ła umowa zbiorowa w przemyśle gastrono- 
micznym, zawarta między restauratorami 
a Związkiem Zawodowym Robotników 1 
Pracowników Przemysłu Gastronomiczno- 
Hotelowego. 

Utrzymując dotychczasowe warunki pra- 
cy 1 płacy, umowa wprowadza bardzo waż- 
ne postanowienie, a mianowicie zakaz pra- 
cy kobiet w charakterze kelnerek w zakła- 
dach z wyszynkiem alkoholu. 


Bandyci 


Na terenie naszego miasta znajduje się 
wiele knajp, restauracji, barów itd., w któ- 
rych, dla większej atrakcyjności, pedają kel- 
nerki. Uważając ten bezpośredni kontakt 
kelnerek z podchmielonymi mężczyznami 


za wysoce niewskazany i demoralizujący— ; 


Związek Zawodowy przeforsował, aby w 
żadnym lokalu, zarówno w porze nocnej 
jak i dziennej nie pracowały kelnerki. 

W Łodzi jest pewna ilość bezrobotnych 


| kelnerów, fachowców, którzy od lat pracu- 


przed sadem 


Zbrodnicza działalność „Biękity” i „Błyskawicy” 


Jeszcze nie przebrzmiały echa pro- 
cesu filii łódzkiej 
gdy przed Sądem Wojskowym znów 
stanęła grupa, składająca się z 9-ciu 
NSZ-towców. Banda ta powstała w 
lecie 1945 r. w okolicach Włocławka. 

Na czele jej stanął Fugeniusz Stań- 
czyk o pseud. .„Błękita', Banda „Błę- 
kity“ posiadała ścisle kontakty z NSZ, 
Postawiła sobie za cel obalenie ustro- 
ju demokratycznego Państwa Polskie- 


przeciwko Rządowi RP 
rządzali napady rabunbowe, 
przew e na spółdzielnie, kasy gmi 
ne, młyny. Gdy napadnięci odmaw 
wydania żądanej sumy, 
ich, 

Przewód sądowy ukazał całą gehen- 
nę cierpień, których doznawała bez- 
bronna ludność od krwawych zbirów 
NSZ-towskich. 


torturowalij 


IDięfa = 2 


Oskarżeni przyznali się do zarzuca- 


bandy Warszyca, |nej im winy, 


Sąd skazał przywódcę bandy „Blę- 
kit" — Eugeniusza Stańczyka na 12 
lab więzienia i 5 lat pozbawienia praw 
obywatelskich i honorowych. 

Inni członkowie bandy 
komy od 5-ciu do 7-miu lat 

... 

Wczoraj w Sądzie Wojskowym zo- 
stał skazany na 7 lat więzieni i 
nowski Tadeusz — pseud, „Błyskawica”. 
Akt oskarżenia zarzucał mu, iż należał 
do nielegalnego N 


3 ica“ w lipcu 45 roku wstą- 
pił do bojówki „Bartosz IN", gdzie 
podlegał ri „Bur- 
ty“, później z an 

Bojówka „Bartosz IH" m. in. zgła- 


ją w tym zawodzie, a obecnie nie mogą do- 
słać pracy, bo właściciele publicznych lo- 
kali wolą zatrudniać młode 1 przystojne ko- 
biety. 

Zmiązek Zawodowy wychodzi z załołe- 
nia, że w lokalach sprzedających alkohol 
podawać winni mężczyźni, tym bardziej, że 
jest to komieczne z uwagi na panujące już * 
bezrobocie w zawodzie kelnerskim oraż na 
to, że w najbliższym czasie liczba bezro- 
botnych kelnerów wzrośnie jeszcze bardziej 
wobec zapowiedzianej redukcji ilości knajp 
w Łodzi, 

Aby jednak nie pozbawiać pracy 1 moż- 
ności egzystencji zatrudnionych obecnie w 
restauracjach koblet — Związek postanowił 
podjąć jednocześnie d: ą okcję. 

Na terenie Łodzi w w cukiernisch 1 
kawiarniach w charakterze kelnorek pfłeu- 
ją „panie z towarzystwa”, z których pewna 
część obowiązki kelnerskie traktuje lelko, 
jako zajęcie dorywcze. * 

Ponieważ w dodatku „panie z towafzy- 
stwa” nie znajdują się aż w tak kryłycz- 


„|nym położeniu, aby odbierać chłeb - 9 


Jestrowanym w związku zawodowym. fja- | 


t| wodowo pracującym kelnerkom — Złą: 


zek podejmie akcję, aby wszystkie kB f 
ty, nie będące członkiniami Związkufa | 
wodowego, zastały usunięte z cukier a 
na ich miejsce mają być przyjęte zawóło- | 
we kelnerki, pracujące obecnie w 
dach z wyszynkiem alkoholu. 
Nowa umowa zbiorowa RAE: 
cze pewten obowiązek, który może saj za” 
decyduje o zrezygnowantu -z pracy przez | 
„Danie z towarzystwa”. Olo we wszygłkich > 
euklerniach { kawiarniach żadnej keherce 
nie będzie wolno podawać w stroją „c 


lam 


dziła profesora Chudowę. 


wiinym”. Każda będzie musiała miet n 
zabie dhugi biały fartuch. (k) 


peni UESTanb 


skazana została na karę śmierci. —Żofla Szarłat była jedną 
z najiepszych agentek 


Na ławie oskarżonych Sądu Specjal-| przewodu sądowego mieliśmy 


okazję 


nego zasjadła Zofia Szarłat, oskarżo- | przekonać się, ile zła i krzywdy powo- 


na o współpracę z gestapo, 


dowały w okresie okupacji podobne 


Kobieta, z rodzaju tych, które nie| typy, 


biorą życia zbyt poważnie, W toku| 


PIEKNY CZYN URZĘDNIKÓ 


Młoda i przystojna, Zofia Szarłat, 


p— 


Opodatkowali się samorzutnie na sierotę po 


więźniu obozu 

Najbardziej smutna jest dziś dola 
tych setek tysięcy dzieci, których. ro- 
dzice poginęli w rozlicznych hitlerow- 
skich obozach koncentracyjnych. 

Opieką nad tymi dziećmi społeczeń- 
stwo choć w cząstce spłacjć może dług, 
jaki zaciągnęło u bojowników za wol- 
ność Polski. 

Z przyjemnością więc notujemy przy 
kład godny naśladowania. Oto urzęd- 
nicy IV Urzędu Skarbowego w Łodzi, 
z imicjatywy naczelnika tegoż urzędu, 
Stefana  Jamiszewskiego ù referenta 
Wacława Pokusy, samorzutnie opodat- 
kowali się w wysokości 1 proc. swych 


hitlerowskiego 


poborów miesięcznych, na rzecz sierot 
pa więźniu politycznym, Co miesiąc 
sierotce tej, przebywającej na wycho- 
waniu u t, zw. rodziny zastępczej, 
udzielana będzie wydatna pomoc z te- 
go funduszu w postaci najpotrzebniej- 
szych rzeczy i dodutkowej żywności, 

U wielu rodzin zastępczych przeby- 
wają sieroty po więźniach politycznych, 
Nie wszyscy mogą biednym dzieciom 
zapewnić odpowiednie warunki, Dla- 
tego też czyn urzędników IV Urzędu 
Skarbowego, powinien być przykładem 
dla innych instytucyj i osób prywat- 
nych. (j). 


Nagroda okradzienego kupca 


25.000 złotych za szybkie wykrycie sprawców 


Przed kilku dniami dokonana została zu- 
chwała kradzież z włamaniem w jednym 
ze sklepów w śródmieściu Łodzi, 

W ciągu zaledwie kilku godzin po doko- 
naniu kradzteży sprawcy zostali chwytani 1 
uszczęśliwiony kupiec odzyskał cały towar, 
zrabowany z jego sklepu. 

Wczoraj uradowany zgłosił się do Ko- 
mendy M. O. w Łodzi 1 w dowód uznania 
za tak szybkie wykrycie i schwytanie spraw- 


ców kradzieży w jego  przedsiębiorstwie 
wpłacił na ręce komendanta M. O. w Ło- 
dzi ppik. Marchwińskiego sumę 25.000 zł. 
do fego dyspozycji. 

Sumę tę — jak się dowiadujemy — pplk. 
Marchwiński rozdzielił w następujący spo- 
sób: 10.000 zł. przeznaczył dla dzielnych 
milicjantów, którzy się tak sprawnie spisa- 


uciekła z Reichu do Łodzi i przez jaki 
czas zmuszona była ukrywać się, Lecz 
życie pełne niebezpieczeństw zupełnie 
nie odpowiadało tej plochej istocię. 
Zawiązała bliższe stosunki z sąsitdeń, 
niejakim Adamusem, agentem gestapo 
łódzkiego, 

Adamus niebawem wciągnął przyja: 
ciółkę do pracy szpiegowskiej na rzecz 
Niemców, -Zofia Szarłat rozpoczęte 
współpracę z gestapo, jako agent 
Nr 142A, a później Nr 521. ei 

W ten sposób uciekinierka z Reichu, 
zapewniła sobie bezpieczną egzystencję, 

Z ramienia gestapo, agentka Nr 142, 
została umieszczona początkowo w f-mie 
„Genossenschaft“, później zaś, jako 
ekspedientka w f-mie Bała. Wszędzie 
obserwowała pilnie prywatie sprawy 
ludzi, z którymi stykała. się, wyctąga: 
ła ich na rozmówki” polityczne, pro 
wokując do udzielania wiadomości, 

O wszystkich swych spostrzeżeniach 
donosiła Adamusowi, który składał 
meldunki podpisane jej numerem, Å 

„Ja przecież tylko mówiłam przyj 
gielnwi..* — tłumaczyła się przed Sęe | 
dem. 

Szorlat spowodowała aresztowanie 
kilkudziesięciu osób ukrywających się 
słuchających. radia, handlujących. 

Pracowała tak wydajnie į sprytnie, 
że została zarejestrowana jako jedmi 
z najlepszych agentek. 

Przewód sądowy potwierdził wszy: 
kie zarzuty postawione oskarżonej. 


H, zaś 15.000 zł. przeznaczył na rzecz sie- 
rot po poległych milicjantach. (a), 


Sąd skazał Zofię Szarłat, na kan 
śmierci, (A, K] 


i 


w 


li ny 

Bogaty kalendarzyk 
imprez sportowych 

Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro jest 
dosłownie przeładowany. Szczegółowy pro- 
gram przedstawia się następująco: 

$OBOTA: 

Kolarstwo: tor w Helenowie godz. 15.30 
mistrzostwo młodzików. 


Tenis: na kortach w Parku Poniatow- | 


skiego półfinał mistrzostw Łodzi. 

Boks: w hali Wimy zawody na CIWF. 
Początek o godz. 19-ej. 

Piłka nożną: boisko ŁKS mistrzostwa kl. 
A o godz. 15.30 ZZK — Widzew. 

Lekkoatletyka: stadion ŁKS o godz. 15.30 
mistrzostwo Polski w 10-boju panów, 
5-boju pań. 

Pitka ręczna: sala YMCA godz. 16 — tur- 
niej siatkowy o nagrodę ŁKS im. ś. p. Załę- 
skiego. 

NIEDZIELA : 


Lekkoatletyka: godz. 9.30 sładion ŁKS 


dalszy ciąg mistrzostw Polski w 10-boju 


penów, 5-boju pań oraz bieg maratoński 
i mecz DKS — Wisła (Kraków). 

Tenis: godz. 9 finały mistrzostw okręgu. 

Piłka nożna: stadion ŁKS godz, 16: ŁKS— 
Radomiak. Boisko Zjednoczonych godz. 11 
mistrz. kl. A: Zjednoczone — PTC, godz. 
15.30 TUR — Concordia (Piotrków). Bot- 
sko Wima: godz.: 11 Centr. Szkoła Of. P. 
W. — Lechia (Tomaszów). W Pablani- 
cach godz. 11 o wejście do kl. A TUR (To- 
maszów) — ZWM (Pabianice). 

Boks: hala Wimy godz. 11.50 zawody na 
CIWF. 

Motocyklizm: na torze żużlowym Domu 
żołnierza godz. 15 zawody DKS, poprze- 
dzone zjazdem gwiaździstym. 

Pilka ręczna: mistrzostwa szczypiorniaka: 
drużyny żeńskie bolsko ŁKS godz. 9.30 ŁKS 
— Zjednoczone, boisko TUR: TUR — Zryw, 
konkurencja męsła godz. 10 boisko ŁKS: 
ŁKS — Zjednoczone. 


rzy imprezy 
AA na stadionie ŁKS 


Jak już podawaliśmy, w sobotę i w 
niedzielę odbędą się w Łodzi trzy kon- 
kurencje lekkoatletyczne o mistrzo- 
stwo Polski: bieg maratoński, dziesię- 
ciobój i pięciobój żeński, a w ramach 
tych zawodów jeszcze į mecz Wisła 
(Kraków) —DKS. 

Trasa biegu maaratońskiego popro- 
wadzi z boiska ŁKS w kierunku Kon- 
stantynowa, następnie przez Zgierz z 
powrotem do Łodzi na stadion ŁKS, 
gdzie będzie wyznaczona meta, Półme- 
tek, oraz punkt odżywczy i sanitarny, 
będzie urządzony w Zgierzu. Tę czyn- 
ność powierzono tamtejszemu klubowi 
„Boruta“, 

Kierownikiem biegu jest ob. Skrobi- 
szewski. Sędzią głównym ob, Szumłew- 
ski. Start do biegu maratońskiego, na- 
stąpi w niedzielę o godz. 8.30, 


Zjednoczone—Arko 9:3 


W bokserskich zawodach towarzyskich 
Zjednoczone II wygrało z drużyną Arko w 
stosunku 9:3. 


„Dla Warszawy” 


Jutro poranek artystyczny 

Biuro Komitetu Obywatelskiego Od- 
budowy Warszawy zawiadamia, że 
wszelkie wpływy na rzecz odbudowy 
Stolicy należy wpłacać do Komunalnej 
Kasy Oszczędności m. Łodzi, Piotrkow- 


. ską 77 konto 282, lub do Komunalnej 


Kasy Oszezędności powiatu łódzkiego, 
ul. Moniuszki 4, konto 166. 

Jutro tj. w niedzielę 29 bm. Komitet. 
Obywatelski Odbudowy m. Warszawy 
kale: w Łodzi o godz, 11.30 w sali ki 

„Bałtyk* poranek artystyczny „Dla 
Wariat z udziałem znanych akto“ 
rów, orkiestry, duetu tanecznego i t. d. 
Całkowity dochód z tej imprezy przezna 
omony na odbudowę Warszawy, 


[Gl 


węg 


swą podróż objazdową 
stoczyli pięć walk, 
Wartą 7:9, w Bydgo” 
Szczy 9:7, w Gdańsku 6:10, w Katowi- 
i cie w Łodzi 9:7. Ogólny 
stosunek punktów 29:41 na niekorzyść 
Węgrów. 

Pięściąarze węgierscy są zachwyceni 
pobytem w Polsce i zgotowanym przyję 
ciem, Sądzę. że ich występy przyczynią 
się do ożywienia sportowych stosunków 
polsko - węgierskich, i że wizyty wza” 
jemne drużyn staną się częstsze. Jednym 
słowem, o naszej gościnności wyrażają 
się w samych superlatywach. 

Mniej natomiast korzystne pojęcie wy 
robili sobie o naszych sędziach, Zwłasz- 
cza rozgoryczeni są wynikami katowice” 
kimi, a i łódzkim też mają coś niecoś do 
zarzucenia. 

Naszym zdaniem, sędziowanie walk 
przez dwuch punktowych do niczego do” 
brego doprowadzić nie może. Gdy nie- 
ma trzeciego neqtralnego arbitra zaw- 
sze dochodzić będziemy do wzajemnego 
faworyzowania swego  pięściarza, już 
chociażby w obawie przed tym, że sę 
dzia z przeciwnego obozu obawiając się. 
podobnej taktyki też swojego wyciągać 
będzie za uszy. 


W sferach piłkarskich rozeszły się 
ostatnio pogłoski o nowych usiłowa- 
niach powołania do życia ligi piłkar- 
skiej. Liga ma być zorganizowana na 
innych zasadach. 

Nie wiemy na jakich podstawach 
projektodawea opiera swój plan, nie 
wiemy też jak do nowego projektu 
reaktywowania ligi  ustosunkują się 
nasze naczelne władze Lai SA 


TTA CI ATLL E a w 


Czierech finalistów mistrzostw piłkar- 
skich Polski meją wyłonić rozgrywki eli- 
minacyjne najbliższej niedzieli. Będą nimi 
zwycięzcy następujących par: 

1) AKS — RES. 2) Tęcza — Warta, 3) 
ŁKS — Radomiak, 4) Wisła — Polonia. 
PZPN przeprowadził już  rozlosowanie 
spotkań finałowych, w których, jak wiado- 
mo, system odpadania nie będzie już sto- 
sowamy, lecz system mistrzowskich rozgry- 
wek, to znaczy: mecz i rewanż. Kapryśny 
los sprawił, że w pierwszej kolejce rozgry- 
wek spotkają się: 

6 paźdz. zwycięzca pary 4 ze zwycięzcą 
pary 3, oraz zwyc. pary 1 ze żwyc. pary 2. 
13 paźdz, zwyc. pary 3 ze zwyc. pary 2 
i zwyc. pary 4 ze zwyc. pary 1. 

28 paźdz. zwyc. pary 2 ze zwyc. pary 4 
i zwyc. pary 1 ze zwyc. pary 3. 
Ponieważ na spotkania rewanżowe po- 
trzebne są dalsze trzy terminy, przy sprzy- 
jających okelicznościach będziemy mieli 
mistrza Polski najwcześniej 10 listopada. 
ŁKS gra w niedzielę z Radomiakiem. Jest 
to drużyna w Łodzi bliżej nieznana, lecz 


tasna 


Węgrzy mają to do zawdzięczenia so- 
bie samym, bo taki warunek postawili 
przy wjeździe do Polski. Zemściła się 
na nich — jak ktoś doweipnie na zawo- 
| dach powiedział — „szkoł Kankowskie 
go“ ich rodaka, o wyczynach którego na 
| tym polu tak głośno było w europejskiej 
prasie sportowej. 

Zespół „Vasutasok“ jest podobno dru- 
żynowym mistrzem Węgier, Jak na mi~ 
strza, nie posiada. umiejętności takich, 
które by mogły zwrócić specjalną uwa” 
ge. Dużo lepsze są wagi cięższe zwłasz- 
cza Kapocsi i Mihałyj, niezłym również 
okazał się Kiss, Walorami Węgrów są 
dobra budowa i kondycja, siine ciosy i 
duch walki. Natomiast technicznie nie 
są bardziej zaawansowani, poza tym czy 
stość prowadzenia walki też pozostawia 
nieco do życzenia. W sumie przeciętnie 
dobry zespół, nie pozbawiony słabych 
punktów jak naprzykład Szabo, rażący 
swym prymitywizmem. 

Zryw pełnego składu nie wystawił, a 
a ten, który walczył, był słabszy i zwy- 
cięstwo Węzrów jest zasłużone. Mogą 
oni nawet rościć słuszną pretensję do o” 
statecznego wyniku, gdyż Kiss walkę 
miał wygraną, 

Nanczeni doświadczeniem, Węgry o 
świadczyli, że nigdy nie zgodzą się wię- 


Brzebąlcuja o lidze 


Nowy projekt stworzenia ekstra — klasy w opra- 
cowaniu inż. Przeworskiego 


Wszyscy zdają sobie sprawę, że powo- 
łanie do życia ligi niewątpliwie przy- 
czyniło by się do podniesienia poziomu 
naszej piłki nożnej, lecz zbyt poważne 
zastrzeżenia mają też wszyscy do wzo- 
ru ligi przedwojennej, 


Dopiero po bliższym zapoznaniu się 
z projektem inż. Przeworskiego będzie- 


my KAEA zabrać glos w sprawie ligi. 
z IBAUT SE) 


Radomiu. 
doznane (0:5), nie pozwala lekceważyć 
przeciwnika, zwłaszcza że obserwowena w 
ostatnich meczach forma ŁKS też nie jest 
zadawalająca. 

Nadzieje na powodzenie łodzian w tym 
decydującym spotkaniu można pokładać 
tylko w tym, że drużyna ŁKS, gdy chodzi 
o poważną stawkę, gra zwykle lepiej I umie 
zwyciężać. 

Najciekawiej zapowiada się mecz Wisły 
z Połonią. Na zwycięzcę trzeba typować 
Wisłę. Czy aby napewno! Polonia należy 
dzisiaj do tych nieobliczałnych zespołów, 
który potrafi zagrać koncertowo, lecz tak- 
że i sprawić zawód na całej linii, A więc 
wszystko zależy od dnia i nastrojów. 

Ciężką przeprawę będzie miiał AKS z 
RKS. Ślązacy od dłuższego czasu nie ro- 
zegrali poważniejszego spotkania. Możliwe, 
że przerwa ta i odpoczynek wpłynie do- 
datnio na ich formę, lecz pamiętać musi- 
my, że AKS nie dysponuje pełnym składem. 
Kontuzjowany Pytel grać nie będzie, Li- 
czymy jednak na ślązaków. 


znany nam jest wynik uzyskany pzrez dru- 
gi garnitur reprezentacji naszego miasta w 


siad: 


pnią 


ierscy są zachwyceni gościnnością, lecz czują się 
pokrzywdzeni przez sędziów 


cej na system dwuch sędziów punkto- 
wych, gdyż w tych warunkach można 
być pewnym przyznania zawodnikowi 
zwycięstwa tylko takiemu, który zno* 
ckautuje przeciwnika, 

Do najsłabszych punktów Zrywu na* 
leżał Szwed, Ten stary bokser, poczynał 
sobie w ringu niczem nowicjusz. Pozwa* 
lając się stale zapędzać w róg, nie czy- 
żadnego wysiłku taktycznego rozwią 
zania walki. Obok niego Grzybowski, 
dobry w pierwszych momentach, pozwa 
lit sie wciągnąć na wymianę ciosów i w 
rezultacie wyliczono go już w pierwszej 

rundzie, 

| Kłodasowi należy się specjalny roz 
dział. Jest to jeden z najstarszych bok" 
serów łódzkich, który swą karierę rin= 
gowa rozpoczął od kategorii muszej, Wal 
czył 20 lat. Dziś stanął w ringu, lecz do” 
bre chęci nie wystarczą. Niestety, wiek 
ma swoje prawa. Klodas stracił szyb” 
kość, która pozwalała mu staczać niemal 
że równorzędne walki z tak groźnym 
į przeciwnikiem, jakim był swego czasu 
mistrz Polski, Piłat, Dobra była tylko 
pierwsza runda Kłodasa, następna sła* 
ba, a trzecia zakończyła się katastrofal- 
nie. Należy objektywnie podkre: 
masz weteran ringowy, którego jubi 
usz 20-lecia nczezono wręczeniem mu 
specjalnego upominkn, miał do czynie” 
nia z najlepszym Wegrem. 

Najefektowniej wypadł Wożźniakie= 
wiez. Krótki, mocny lewy sierp rozstrzy 
gnął walkę przez k. 0. w pierwszej 
rundzie. Horwath pozwolił się wyliczyć. 
Chociaż był przytomny, wstal o sekundą 
za późno, Dostał burę, lecz dalsza wal 
ka byłaby tylko dobrym treningiem dla 
Woźniakiewicza, gdy% k. 0. wisiało w 
powietrzu. 

Imprezie czwartkowej nadano ładne 
ramy organizacyjne, Powitanie drużyn, 
wzajemne wymiany podarunków, wią* 
zanki kwiatów dla każdego z gości, spor 
towe zachowanie się na ringu — Wszy- 
stko to stworzyło przyjemną atmosferę 


zdali ger Jednym słowem, organizatorzy 
Ji 


mistrzostw Polski wyłonią cztery mecze niedzielne 


$romotna porażka, jakiej tam | Okazuje się, że nieznana 


bliżej drużyna 
Tęczy musi być zalićzona do groźnych 
przeciwników, skoro potrafiła zmusić do 
kapitulacji częstochowski K. S$. grając w 
dodatku na obcym terenie. Warta nie sy- 
gnalizuje lepszej formy swej drużyny, a sam 
fakt, że mecz odbędzie się w Kielcach prze 
mawia za tym, że wynik tego spotkania 
będzie korzystny raczej dla Tęczy. 
Najbliższa niedziela przekona nas osta- 
tecznie, które drużyny wejdą w skład 
czwórki finalistów — mistrzostw Polski. 


KURSY SAMOCHODOWE 


E. Tuszyński i S-ta w Łodzi 
41. Kościuszki 68 — — Piotrkowska 171. 
aż 

Zawiadamiamy, że nowy kurs Sa- 
mechodowy rozpocznie się w dniu 30 
„rześnia, Na pozostałe miejsca zapisy 
kancelarie od 9-ej do 13-ej 


Wreszcie ostatnie spotkanie Tęcza — 
Warta. Wynik — to wielka niewiadoma. 


i od 15-tej do 19-tej, 6795 


Str 6 
Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
lniana 27 

Dziś ; dni SEN edna z najśw 
niejszych komedii Tadeusza Rittnera „Wilki 
w nocy”. 


TEATR Boć ALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Nieczynny z powodu przebudowy sceny i 
sali teatralnej. Przygotowania do otwarcia 
nowego sezonu są już daleko posunięte. Se- 
zon rozpocznie komedia B. G. Shawa „Ma- 
jor Barbara żys: „ De- 
koracje przygotowuje 


TERIN, ROWSZI 


Dziś i dni 
y- 
OYRK Nr 1 — AL. KOACIÙSZKI 5/1 
codziennie stawienie o godz. 19,30; wtor- 
ki, czwartki, soboty ! niedziele o godz. 16,30 
1 19,30. 


nasti „Pan Jowials 


OGROD ZOOLOGICZN 


otwarty 


Zdrowie (dojazd tramwajem Nr 9) 
codziennie od 9 rano do zmierzchu 


ABSOLWENCI SZKÓL POWSZECHNYCE 
Kto z Was chce zostać majstrem fabryc: 
nym branży wełnianej ten niech wstąpi do 
SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ 
przy Łódzkim Zjednoczeniu Przemysłu 
Wełtnianego, mieszczącej się przy St. Kop- 
cińskiego 20, — Przy szkole czynna jest 
przędzalnia 1 tkainia, gdzie odbywać się bę- 
dą zajęcia praktyczne. Uczniowie otrzy- 
mywać będą za p wynagrodzenie p 
dług stawek, prz nych dla uczniów 
fabrycznych, — St 
trwać będzie 3 lala. 
siadała wydz, przędzałni acki 1 far- 
biarsko - wykończalniczy. Zapisy przyj- 
muje i informacji udziela sekretariat szkoły 
codziennie z wyjątkiem sobót 1 świąt w go- 
dzinach od 17—19, tel. 178-70 do 10 pa: 
dziernika br. Formularze podań 1 zobow 
zań są do nabycia w sekretarincie. — Do 
podania należy dołączyć: m) Świadectwo 
szkolne, b) metrykę urodzenia, e) foto- 
grafie. 6753 


Naukq 


ROCZNA Szkola Kosmetyk 
niczego Z Ireny Rudow 
175 pi 


NYCH przy In 


kurs I-szy do dnia 15 października. Łódź, ul. 
Główna T, w godzinach 9—1 6786 


LEKCJE angicl „ rosyj. 
skiego i włoski 61, m. 6. 
(Od godz. 16,00). 6787 


PRACOWNIA 
SEa ia 
Przyjmujemy 

wszelkie roboty kuśni 
Łódź, POŁUDNIOWA 8 


6592 | 


m 


erskie | A 


nl 


Dr Ł. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobie- 
cych i akuszerii, ul. Legionów 9, tel. 106-29 
przyjmuje 1—6. 4173 


TOŁCZYŃSKI, 
ten: Łód: 


Dr med. 


Starszy asystent 
Uniw 


jalista chorób 


uszu, ienkiewicza 37, przyj- 
muje od 3—7 Pp. Tel. 269-01, 6068 
Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach | 
skór wenerycz! 


ych, przyjmuje od 12-2 


. tel. 178 


St 


specjalisi ET 
1 moczopleio 
12—1 1 3—5 


6769 


|Dr RATAJ-2URAKOT 


„ kosmety! r 
12—1 1 3—5! 


orohy poh'ere + aku 
la, obecnie "póź, ul. Sienkiewicza 51, 


z 8 — 7, tel, 181-47 
r med. 
órne i 
tel 


5023 


3—6, 


wenery czne, zy 
3—6, Tel. zapa 


Dr med. GUSTA 
skórne í weneryczne, 
el: 138-5 


Kardiog A. 


TANISŁAW — choroby 
od 3—8, ul 

6170 
choroby v: 
38 przyjmuje 3—! 


1GOWSKA IRENA abitu- 
iej Kliniki prof, Gro- 
jmuje Zachodnia 52. 


Dr med. HERDER 


Dr FIWECKI 
wnętrzne, 


ALERSANDER, 
Piotrkowska 


PRZYBŁ: AKAL się się p pies, | 
brązowe taty. Do odebrani 


żeroms deg 4 4 
prsa o 


N. s 
wszelkie grupy, orez 
nościowe wykonuje Fo- 


zagranicznych sił 
Precisious - Radio, Sienkiewicza 2, 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


— A pani myśli znów o nin 

— Tak! — nie chciała kłamać. 

On odrzucił od siebie ło 
nego kwiatka. 

— Gdyby tak można odt 
niektóre wspomnienia — pomy 
chnieniem. Głośno zaś powiedział: 

— Panno Hanko, już tyle razy mówiłem 
pani, że to wszystko nie ma najmniejszego 
sensu! Ten, którego pani pokochała zwią” 
zał się już z inną: ma dziecko i kocha 
szczerze swoją żonę. Z tego co mi pani o 
nim opowiadała wnioskuję, że jest to czło- 
wiek honoru: a tacy raz się z kimś związa- 
wszy, nie uznają rozwodów. Zbigniew eee, 
stanie już na zawsze przy Urszuli. 

— Wiem o tym, a jednak, przeklinając 
swoje serce, które widocznie raz tylko w 


Życiu potrafi kochać, myślami pozo: 
wciąż przy nim. 
— Powiedziała pani „myślami”. Nikt pa” 


ni nie zabroni, że zaws: 
dzie pani miała dla 


Redaktor naczelny: K Bogusławski 
D—09569 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 1022. — 


W numerach niedzielnych 1 świątecznych — 50% 


zo- |templacjąch i w beznadziejnej 


Nie chce dramatyzować, ale wi 


ujmować bardziej praktycznie. Nie może 
pani strwonić młodości na jałowych kon- 
samoudrę- 
ce. Nie powiadam więc: „niech pani zupeł” 
nie zapomni o Zbigniewie'" ale: proszę w 
mię kultu, jaki pani ma dla tamtego nie 
niedostrzegać innych, którzy mają dla pa- 
ni wiele, bardzo wiele serca! 

Zrozumiała, że stanie się to, czego się 
zawsze obawiała. A że nie chciała urazić 
tego miłego chłopaka, zaczęła mówić 
jednak impulsy“ 


o czymś obojętnym. On 
we ciągnął dalej: 

— Nigdy się pani nie narzucałem. 
proszę nie wymagać ode mnie, 
Pragnątbym 


ale 
ażebym 
wciąż milczał. nareszcie 
rozmówi: 
tej chwili w; 
sensu. Za parę godzin m 


anie moje nie ma żadnego 
nie będę „ży! 


e zadanie jakie maie powierzono jest Bo: 


EXPRESS ILUSTR. 
OGŁOSZENIA DROBNE w 


r 
h | dobre warunk 


|kADIO-AFARAT now 


[KUPIĘ receptę na 


' |ZAGUBIONO "portfel z d z dowodami na na: zwi 


Zaolfiarowanie pracy 


POTRZEBNA repisarka do podnoszenia oczek 
ną maszynę. H. Milewska, 6-go Sierpnia 2, 
Sklep. 


GORSECIAREK na dobrych warunkach po- 
szukuję, Łódź, 11-Listopada 42, m. 45, 


POTRZEBNY KUSNIERZ na bardzo dobrych 
2685 


warunkach. Wiadomość w Redakcji. 


ELI KTROMON ERÓW samod: 
raz na dobrych 
Łódź-Julian AL Róż 4/6 (w po- 

6729 


yymagane referencje — 


wrot 7, m, 14, tel. 129-95. 


Kupno - — sprzedaż 


MEBLE wszelkiego rod 
stolarnia, Krasiękiego 
Rzgowskiej. 


3 


(Wagnera) 


WYTWÓRNIA pi pudełek tektu arowych róż różnych. 
Al, 1-Maja 4, m. 2 w bramie, Fe 


KUPIĘ bilardy — Brze 
nia. 


ka 11. Paszteciar= 


663. 


sny okazyjnie 
-46, godz. 1--3. 6748 


SREBRO w każdej ilości 1 w każdej postaci 
kupuje firma B. Kantor i H, Zielińska, Łód 
and Hotel, Piotrowska 7: 


"Telefon 18 


ób mydła do prania. 


Tel. 189-52. 6792 


Zagubione dokumenty 


26 września w tramwaju Nr 11 zgubio- | 
ny portfel, zawi dokumenty 1 


ych. Uer 
kumentów i 
Wanda, zam. 


żyw y 
ódź, ul. Ks. Brzóski 47. 6TT1 


Henryk Grabarczyk, Łódź, Bednarska 26, | 
schodowa C, m. 24. Łaskawy znalazcą | 
| 


MEL ze: 
n 


Z RYBY” 6), 


fachowych, |: 
64321 kowska 


ny jest o zwrot dokumentów za wy- 


maż są potrzeb- 
wadzenie interesu. Zwrot za wyna- 
em pod ad 

Lisow 


ONO 2 z. zepienia, 
wnościowe na nazw. Polczyński Ste- 
an i Bronisława, Sienkiewicza 39. 6774 


DYŻURI 


APTER 

apteki: Rembie- 
Jańskiego (Ro- 
Zundelewicza (Piotrkowska 
Sziindenbucha (Śrebrzyńska 65), 1ta- 
a (Zgierska 54), Lipca  (Plotr- 


gẹ z tej awantury powrócę jeszcze do tam” 
go tematu, a wtedy powiem pani wszyst- 
ko co myślę i czuję... Zgadza się pani? A 
gnam panią bo już na mnie czas. 
nka powoli podniosła się z murawy. 
Wiedziała, że zadanie które ma spełnić E- 
mil jest rzeczywiście niebezpieczne i że roz” 
mawia z nim może po raz już ostatni. Te- 
raz dopiero zrozumiała, że jednak polubiła 
szczerze tego miłego chłopaka o jasnych 
włosach i uśmiechu dziecka. 

Mocno uścisnęła mu rękę, 

— Niech pana Bóg poprowadzi i przy- 

il — powiedziała z prostotą. 
ego przytulity się do miękkiej rę” 
ki panny. Chciał jej jeszcze coś powiedzieć 
ale pohamowawszy się, poszedł szybko w 
stronę młyna, gdzie zebrało się na naradę 
całe dowództwo oddziału. 

O zmierzchu stali już pod Wiklinowem. 

Wieczór był ciepły i spokojny. Z lasów 
wychodzić zaczęły pierwsze cienie ogar- 
niając zasypiające miasteczko. Za cienia- 
mi przyszli i oni: partyzanci. 

W akcji na miasteczko brały udział dwie 
grupy: „Gloriana“ i mniejsza „Waligóry*. 
Ta ostatnia była jeszcze lepiej wyekwipo” 
ana: ostatnie zrzuty zaopatrzyły ich w 
kilkadziesiat automatycznych „Stenów*, a 
że posiadała również część lekkich karabi- 
nów ma 
ka mogli otworzyć byla tak mocna, że kie” 
dy uderzyli znienacka na koszary, w któ 
„|rych garnizonował batalion regularnego 
Wehrmachtu, Niemcy formalnie stracili 


ynowych. w sumie siła ognia. ja- 


Adres Redakcji * Administracji: Łódź. 


is gdy „Waligóra ogniem swoich 


2 iny 


TES 


Nr 251 
Kina 


(Piotrko' 


“Polonia“ 
Śnieżka! 


a 67) — „Królewna 


a 108) — „Dzień wiel 


„Niebo jest dla 


2686 | "S 


ry" (Sienkiewi 40) — „Meyerling*, 
Legionów 2/4) — „San Demetrio* 
(Przejazd) — „San Deme! 
„Stylowy“ (Kilińskiego 123)—,Czap 
„Włókniarz* 'wadzka 16) — „Batalia 


— (Kilińskiego 178) — „Do- 
rożkarz Nr 13", 
„Przedwiośnie“ 
„Więzień Nr 4328", 
„Rekord* (Rzgowska 2) — „Co mój mąż 
robi w nocy”, 

“ (Franciszkańska 31) — „Szczęśli- 


(Żeromskiego 14-76) 


wa 13, 
„Wolność” 
„Szyrmet Chan“, 
Roma“ (Rzgowska 84) 
[wiek“, 
acheta" 
Kłosowski”, 
„wit“ (Bałucki Rynek 5) — „Jezebel“, 
„Muza“ (Ruda Pablanicka) — „Czapajew“, 
„Oświatowe“ OM TUR (Kopernika 8) — 
nieczynne z powodu remontu. 


Początek seansów w dni powszednie o go- 
"nie 16, 18. 20. — W niedzielę i święta o go- 
dzinie 14, 16, 18, 20. 


Program radiowy na dziś 


14,40 Odczyt. Łódź: 14.00 Aud. sł.-muzyczna 
w opr. B. Buslekiewicza p. t „Splewak z Bo- 
żej łaski Stanislaw Gruszczyński", 15.05 Auð. 
dla dzi 15.20 Pog, pop-naukowa dr S. 

k skiej p. t. „Jak poznajemy dzłeio 
15.30 Tmprowizacje fortepianowe 


(Napiórkowskiego Nr 16) 


„Mocny czło- 


(ul, Zgierska 26) — „Zygmunt. 


zyńskiej, 1545 Słuchowisko 
„O żaczku 
co jeden kochał 


. Kownackiej p. t. 
ku 1 o sowidi 
szkolę a ten drugi w. 
niu Zespołu Teatru Kukiel 


m ogólnopolski, Słowo wstępne do 
a Alschyloga „Prometeusz skowa- 
w opr. prof. S. Srebrnego. W-wa: 17.10 
Koncert roz ywkowy. 17.50 „Odbudowujemy 
17.55 Aud, dla świelie robotni- 

y salonowej K.B.Ł. 

go. 2. Fonsio Selerel 
pra i Śliza. Wawa: 


mA głos: Wesoly Tel: 


, (18.25 Wędrówka z mikrofonem, 18,35 Utwory 


na klarnet w wyk. L. Kurkiewicza, 
Aud. TU. SE u 19.00 „Nauka przy głośniku”. 
19.30 Aud. inowska „20.00 dzien; 20.30 
mińskiej. Kraków: 
20.45 słuchowisko, W-wa: 21.10 muzyka, 2145 
Rozmowa prywatna. Łódż w progr. ogólno- 
poiskim. 22.00 „Cudowny rak" skecz pióra A. 
reż. Z. Kopałki. 22,15 Pog. LRR. w 
lego, 22.30 Koncert życzeń 
(część I-sza). W-wa: 23.00 Ostat, wiad. dzien- 
23.20 Program na jutro; Łódź: 23.30 
ro. 23.30 Koncert życzeń (część 
Iiga). Zakończenie aud. f hymn do 24.00. 


18.50 


WEEETZEODCIĘT: a a] 


kie wyjścia z koszar plutony kompanii 
Floriana" uderzyly na posterunek żandar* 
merii, 

Atak był krótki, ale druzgocący. 

Uzbrojeni w maszynowe pistolety, w 
Meuzery i granaty ręcznć partyzanci wdar= 
li się jak wicher do środka, nie pozwalając 
tamtym dojść do głosu. Zaskoczonych 
Niemców rozwalili samą siłą swego impetu. 

Nie minęło kilka minut, a kilkunastu żan 
darmów — pokłutych bagnetami prze- 
strzelonych jak sito — w kałuży krwi wa- 
lało się po podłodze. 

W ostatnim pokoju stawiał opór z trze- 
ma ludźmi sam komendant. B: się ho 
miał na sumieniu tyle zbrodni, że za żad- 
ną cenę nie chciał się dostać żywcem w 
ręce partyzantów. 

Nie było czasu na regularne oblężenie, 
ręcznych granatów a 
potem wielka cisza zapanowała w zdemo` 
lowanej izbie komendanckiej. 

Partyzanci błyskawicznie zabrali broń a 
rozkaz komendanta rzucił ich do nowego 
zrywu. Z: dając po drodze nowe maga- 
zynki do Mauzcrów, pobiegli w stronę ko- 
szar, skąd dochodziły odgłosy coraz to 
gestszej strzelaniny: to Niemcy, ochlonąw- 
h opanował się 
na atakujących. 


zym piętrze ciężkie 
biny maszynowe. Huk eksplodujących gra- 
natów ręcznych -przygłuszał: szczekanie 
Stenów i Bergmanów, strzały Suomitów, 
w, Steierów i Manlicherów. 


Stenów i Bergmannów zablokował wszys 


Piotrk: wska 102a. Telefony: 129-13, 13747. 


Redaktor przyjmnie codziennie od godz. 16—18, tel. 112-60. 


Cen ogłoszeń: Drobne — za wyraz petitowy. 
drożej 


poza tekstem — § zł Inne ogłoszenia za 
Odbito w drukarni Spół 


(D. c. n.) 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 

milimetr -szpalte, poza tekstem zl M= 
dzielni „Czytelnik" Nr 4 — Łódź, Żwirki 2. 


